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37 Konfiskata „Dziennika Ludowego”. 


Lwowskie Starostwo Grodzkie zawiadamia, że »Dziennik Ludowy« Nr. 287 2 11. ХП, 1929 zajęty 
został z powodu artykułu: 


„Sanacja grasuje W Okr. Zwiazku Kas Chorych we bwowle“. 


'Wrócić do praworządności. 


Pp. ministrowie, bęaącego już w | пи тос Konstytucji i Prawa, by | nomyśluej solidarności w żądaniu po- 
stanie dymisji rządu i cała prasa sa- | kara sprawieałiwa dosięgła wszyst- | wrotu dopraworządności która zosta- 
nacyjna atakuje większość sejmową, | kich winnych samowoli i nadużyć”, | ła tak dalece podważona przez sy- 
że zjednoczyła „się dla obalenia rzą- Zarząd główny „Wyzwolenia“ po- steńnpojmajowy, i raQoSlią twórczość, 
üu że jest solidarna w negacji, ale wziął uchwałę, opublikowaną wczo- | 26 “ Polsce пастеіпут pragnieniem 
pozytywnego programu nie jest W | paj w prasie: wszystkich jest poszanowanie prawa 
stanie stworzyć, wskutek czego nie 7 Ж аша МА „, | Oto program pozytywny większości 
jest zdolna do utworzenia rządu. mó ас w „FL omaga się sejmowej, która od rządów w Polsce 
Takie postawienie sprawy jest zu- m И келс, жое [ы ОЬ Аа aby піс obrażaby inajestatu 
pełnie fałszywem naświetleniem wal- | zawał gwarancje, że zechce i potrafi | PEE s 
ki politycznej, jaka od dłuższego cza- | „шшен? w państwie poszanowanie Wybicie się na czoło zagadnień 
su w Polsce się rozgrywa i która o- prawa, ponieważ tylko taki rząd zdo- państwowych żądania praworządno- 
becnie dojrzała do rozstrzygnięcia. bęczie zaufanie kraju, ; ści, kwalifikuje już dostatecznie do- 

Walka ta rozgrywa się o tak pod- tychczasowe rządy. 
stuwowe, a równocześnie tak prymi- 
fywne і ogólmo - łuazkie postulaty, 
że poa tym względem niema różnie 
politycznych, Przypatrzmy się uważ- 
nie głosom wszystkich odcieni poli- 
tycznych, jak zgodne są wszystkich 
żąaania, 

Weale informacji, jakie dostały się 
do prasy marsz. Daszyński na ostat- 
niej konferencji u p, Prezydenta Mo- 
ścickiego wyraził jediyne życzenia, 


„(Gazeta Warszawska' główny or- 
gan nar, dem. pisze? 

Punktem wyjścia musi być to, co 
spowoaowało votum nieufności dła 
rządu p. Świtalskiego. Większość sej- 
mowa, która to votum nieufności u- 
chwaliła musi domagać się, aby sto- 


| > 2 4 
| Polska jest w wielkim nicbezpie- 
ѕипеё nowego rządu do prawa nie | 


czeństwie, gdy mie będzie praworzą- 
апа. Tej praworządności donaga się 
sejm, a z mm cały naród, 

n сорсала TEEN ишлери: EOT] 


Choroba marsz. Piłsudskiego. 


WARSZAWA, 10. 12. (tel. wł.). 
Marsz. Piłsudski jest od kilku dni 
przeziębiony i z polecenia lekarzy 
przebywa w łóżku. 

Do marsz. Piłsudskiego wezwano 
prof. Januszkiewicza z Witna, które- 
go porad marsz. Pilsudski niejedno- 


krotnie już zasięgał, 
—0— 


budził zadnych nawet najmniejszych 
wątpliwości ze względu па panującą 
w kraju nicpewność. jeanym z pier- 
wszych kroków rząau w powrocie 
no praworządności, powinno być zu- 
pełne usunięcie protekcji i polityki 
qais Шш w aaministracji państwo” 
wers 

Rzad będący dziś w stanie dymi- 
sji aoprowadził do powszechnej, jed- 


„aby w państwie znikła troska 
o praworządność''. 


„Kwestję zasad! pyatworządności i 
postępowanie organów  wykonaw- 
czych marsz. Daszyński podkreślił 
wobec p. Prezydenta w sposób bar- 
alzo dlobitny i rzeczowy". 

Oto żąaanie marsz, Daszyńskiego, 
i całego narodu bez wzgiędu na prze- 
konania polityczne opublikowane 
Wczoraj w «całej prasie polskiej. 

Naczelnym postulatem PPS. a o- 
publikowanym w poniedziałkowym 
nrze „Dziennika Ludowego jest: 

„Uchwalenie wniosku nieufności 
dla rządu oznacza słańnowczą wolę 
Przedstawicielstwa Narodowego, by 
przyavrócona została w Polsce peł- 


Sejm wobec przesilenia rządowego. 


WARSZAWA, 10-go 12. (А. W.). , wniosku nagłego w sprawie zmiany 
Dotychczas niewiadomo, czy Sejm konstytucji, dotyczącego przesunięcia 
zbierze się w okresie kryzysu rządo- | ostatecznego terminu załatwienia 
wego. W każāym razie podkreślają, | przez Sejm preliminarza budżetowe- 
że na wypadek przedłużania się kry- | go. Wniosek ten przewiduje, iż se- 
zysu gabinctowego, zajdzie koniecz- | sja budżetowa przedłużyłaby się auto 
ność zwołania Sejmu w celu uchwa- matycznie o tyle dni, o ile byłaby 
lenia zgłoszonego przez Klub Narod. ! odroczona na początku sesji. 
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bist marsz. 


Daszyńskiego 


do pracowników państwowych. 


Do obradującego w niedzielę w 
Warszawie Kongresu wszystkich pra- 
cowników państwowych wystosawał 
marsz. Daszyński list z życzeniami, 
aby żądania ich mogły się urzeczy- 
wistnić, Ponieważ treść tego listu 
wywołała odpowiedź p. Świtalskie- 
go, podajemy list marsz, Daszyńskie- 
go w całości: 


Do Ogólnego Kongresu Pra- 
cowników Państwowych. 


„Nie mogąc, niestety, przybyć na 
ogólny Kongres Pracowników Pań- 
stwowych, pragnę przesłać Kongre- 
sowi serdeczne życzenia owocnych 
obrad, uwieńczonych  pozytywnemi 
rezultatami. 


Olbrzymia organizacja Pracowni- 
ków Państwowych jest dowodem o- 
bywatelskiego: wyrobienia i wysokie- 
gą zrozumienia społecznej siły, jaką 
przedstawia zrzeszenie ludzi pracu- 
jących którzy wołają o ludzką egzy- 
stencję i prawa obywatelskie. 

Znam straszne stosunki, w jakich. 
żyją krocie tysięcy pracowników pañ- 
siwowych, wraz ge swojemi rodzi. 
папи. Wiem, że nie polepszą doli 
kroci tysięce bogate uagroay pienięż- 
пе i uboczne aochody kilkuset szczę” 
śliwych wybrańców u góry. 

Niedola olbrzymiej większości wo- 
ła wielkim głosem o istotną popra- 
wę bytu i o prawa człowieka pracu- 
jącego. 

Chleb i prawo mają być równo- 
ważnikiem pracy i służby! 


Znam również trudności finansowe 
Państwa, wobec urzeczywistnienia 
Waszych żądań, słusznych nawet. 
Państwo nasze, które jeszcze przed 
dwoma łaty miało środki na opłace- 
nie kosztów poprawy waszego bytu, 
dzisiaj tych środków w tej mierze 
nie posiada chociaż położenie Wa- 
sze ziiącznie się pogorszyło, — ale 
wierzę głęboko, że społeczeństwo i 
Państwo nasze musi znaleźć śrouwki 
potrzebne lala zaspokojenia minimum 
ludzkicft potrzeb rodziny pracownika 
państwowego; musi usunąć nędzę, 
niedostatek, gruźlicę z jego nędzne- 
go inieszkania, — musi dbać o życie 
i zarowie swoich ipracownikówyi mur 
si usunąć dzisiejszy brak praw oby- 
watela i człowieka pracującego ! 

Dlatego życzę z głębi duszy, aby 
żądania Wasze mogły się urzeczy- 
wistirieć, 

Życzę powodzenia Waszym obra- 
сот“, 

lynacy Daszyński. 


Odpowiedź p. Świtaiskizgo. 


Na powyższy 1151 uważał za po- 
trzebne odpowiedzieć p. Świtalski w 
nast. sposób: 

„Dzisiejsza prasa opublikowała 
list Pana Marszałka, skierowany do 
wiecu państwowych urzędników. W 
liście tym Pan Marszałek uważał za 
stosowne umieścić następujący ustęp : 

„Wiem, że nie polepszą doli kro- 

ci tysięcy bogate nagrody pte- 

niężne i uboczne wochody kilku- 

set szczęśliwych wybrańców u 

góry. 

Na mocy dekretu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 7 bm. mam 
polecenie sprawowania swych funk- 
cyj aż dp utworzenia nowego gabi- 
netu, W tym charakterze jestem zmu- 
szony zarcagować na to przemówie- 
uie Pana Marszałka i oświadczyć, że 
urzędnicy wszystkich stopni i stano- 
wisk wynagradzani są tak, jak na- 
kazują odnośne przepisy, względnie, 
jak przewidują paragrafy budżetu, u- 
chwalonego przez ciała ustawodaw- 
cze. 

Wybec tego, wysuwanie argumen- 
tu, jakoby pracownicy państwowi 
dzielilj się na uprzywilejowanych i 
nicuprzywilejowanych, uważać mu- 
szę za próbę siania zamętu wśród 
pracowników państwowych, co, o ile 
sądzić wolno, nie małeży do funkcji 
Marszałka Sejmu“. 

Publikujemy umyślnie obydwa pi- 
sma w całości i razem, aby przez ich 
zestawienie ułatwić czytelnikom o- 
cenę wystąpienia p. Świtalskicgo. 


P. Świtalski uczuł się dotkniętym 
ustępem listu marsz. Daszyńskiego 
ao prez, Zw. Prac. Państw., który 
obradował w Warszawie w niedzielę, 

Те słowa marszałka scjmu są praw 
cą. Istnieje na іо muóstwo aowo- 
ców i tu, a nie gdzicindziej leży 
istota rzeczy. 

Jeśli pan Śwatalski tego pragnie 


Тисі! 


WARSZAWA, 10, 12. (AW.). „Ku- 
rjer Poranny“ donosi z Kowna: Na 
posiedzeniu tow. ukrajńsko-litewskie- 
go doszło do poważnego incydentu, 
wywołanego przez posła sowieckie- 
go w Kownie. Na posiedzeniu tem 
jeden z prelegentów, mówiąc o oku- 
pacji Ukrainy, zaznaczył, że Ukraina 
przeszła okupację niemiecką, polską 
i bolszewicką. Wówczas powstał po- 
seł sowiecki, obecny; na posiedzeniu 


WE grudnia 1 020, 


można wiele rzeczy podać do wiado- 
mości publicznej. 

Narazie zauważymy tylko jedno. 

P. Świtalski piszący tak uroczy- 
stym i patetycznym tonem do Іепа- 
cego Daszyńskiego wygląda trochę 
śmiesznie. 

Trzeba jednak mieć jakieś poczu- 
cie umiaru i jakieś określone poczu- 
cie odległości w dziedzinic zasług 
i pozycji w społeczeństwie. 

„Listu“ pana Składkowskiego oma- 
wiać піс bęazjiemy, Polska nie spadła 
na szczęście do tego poziomu, by 
przejmować się strategją tainej po- 
licji. 

Jeśli p. Składkowski nie rozumie, 
że z jego „listu, 1 z powoływa- 
nych przezeń „zeznań'* akuratnie піс 
nie wynika, to możemy wyrazić mu 
tylko współczucie. Stwierdzenie na- 
tomiast faktu, że bilet wizytowy p. 
marsz, Daszyńskicgo był zamieszczo- 
пу w postaci fotogratji w jednym 
z pism polskich, charakteryzuje wy- 
starczająco i „metody' aziałania po- 
licji politycznej, metody określone 
słusznie przez marsz. Daszyńskiego 
w sejmie i poziom moralny redakcji 
oanośnych dzienników. 


SPRAWA PROGÓW KOLEJOWYCH. 

WARSZAWA. 10. grudnia. (tel. м! Po- 
siedzenie nadzwyczajnej komisji ao badana 
dostaw progów kolejowych zwołano ua 
czwartek. 

Na posiedzeniu tem odbędzie się” dalsza 
dyskusja nad sprawozdaniem przewodni- 
kzącego tow. pos. Jlausnera. 


PRZECIW BUHUNIZOWANIU SZKÓŁ 
UKRAIŃSKICH. 

Ponieważ skarga Ukrańmów z Rumunji 
wniesiona do Ligi Narodów w r. 1925 w 
sprawie zamknięcia. względnie zrumunizo- 
wania szkół ukraińskien nie odniosła ża- 
dnego skutku praktycznego, jeden z prze- 
wódtów Ukraińców wumuńskich dr. Dut 
czak, zainicjował zagranica nowa akcję 
w wyniku której Komitel Ukraiński w 
Berlinie zgłosił skargę do Ligi Norodów. 


BUDŻET SGWTECKE 
MOSKWA. 10. grudnia. (Pat Central- 
ny komitel wykonawczy Z х R GB a- 
probowal |-reliminarz budźctowy, хаула 
jacy się sumą 11,600 miljonów rbi, oraz 
przewiaujący nadwyżkę w wysokoci 270 
mil. rubli. 


=; — 


| w charakterze gościa i oświadczył, 
że protestuje przeciwko zwrotowi o- 
kupacja bolszewieka na Ukrainie, 

gdyż Ukraina jest naprawdę wolna 
dopiero teraz. Nie рапијас nad so- 
bą dyplomata sow. zagroził, że za- 
mknie tow. litewwsko-ukraińskie w 
Kownie. Oświadczenie to omal nie 
wywołało poważniejszej awantury, 

lecz dypłomata bolszewicki przezor- 
nie wyszedł z sali, 


LJ 
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To i owo. 


Bezrobocie na terenie Р. U. Р. P. So- 
Snowiec zwiększyło się — jak podaje Aj 
Wschodnia - w ubiegłvm tvgo niu o 124] 
osób i wynosi oheenie 10817 bezroko'nych. 
Z zasiłków korzysta 3628 osób. Czyli o- 
koło 7,000 osób pozbawionych jest pracy 
! zasiłków, A tych 7.000 osób utrzymuje 
przeważnie swe rodziny. Więc nie będzie 
przesady, jeżeli powiemy. że Wdy 7.000 
ludzi niema pracy ani nie pobiera zasił- 
ków, to około 30,(0) tuszi nie ma so do ust 
włożyć. ! 

Czy kloś, co nie cierpi głodu, zdoła po- 
јас piekło, mękę ludzi głodnych? 

Tak jest w jednym tylko okręgu. 

A mu terenie województwa śląskiego: 
Bezrohotic powiększyło się o 1880 osób, 
wynosi obecnie 9.190), zasiłki pobjera 3.140 
bezroboinych. I znowu przesło 6000 ludzi, 
czyli około 25 tysięty razem z rodzinami 
jest całkowicie pozbawionych środków do 
życia. 

l tak dalej i tak dalej. Połska jest dłu- 
ga i szeroka. 

Radośnie jest i twórczo. 

* 

Gdy Mussolini postanowił 4 rozprawić się“ 
z socjalistami, zdziczałe „sługi jego. fa- 
szyści zdemolowali na jego rozkaz wspa- 
niały gmach dziennika socjalistycznego „A- 
vanti“, Gmach ten wraz z urządzeniem ko- 
sztował 4 miljony lirów, zebranych ze skła- 
dek robotniczych. Zniszczyli go faszyści, 
aby zgnębić socjalizm, tak jak mordowali 
dzielnych działaczy, aby nie było komu 


krzewić myśli socjalistycznej. 
lecz czy można zabić ducha?... 
* 


Lwowska „Gazeta Poranna“ podaje na- 
stępującą wiadomość z Warszawy: 

„\ kołach politycznych i dziennikar- 
skich niemałe wrażenie wywołała wia- 
«omość o opięczętowaniu przez władze 
bezpieczeństwa drukarni „Aps“. Drukar- 
nia ta pozostaje pod zarządem p. Kwie- 
cińskiego, który jest równocześnie qre- 
daktorem opozycyjnego tygodnika „Pla- 
cówka”, „Placówka“ w tym roku była 
skonfiskowana 17 razy. Kwieciński jest 
inicjatorem porozumienia dzienników o- 
pozycyjnych w walce o wolność słowa. 
Dzięki jego inicjatywie powstał niedawno 
konnlet z prezesem Thuguitem na czele, 
który zorganizował wiec obywatelski w 
obronie wolności słowa. 

Opieczętowanie drukarni Ars” nasta- 
piło w sposób następujący, Wydział prze- 
mysłowy magistratu wskutek polecenia 
komisarjału rządu zażądał od drukarni 
przedstawienia planów zakładów gralicz- 
nych, Plany te zostały w pznacjzonym ter- 
manie doręczone Magistratowi. W dwa 
dni przedtem do drukarni „Ars“ przybyli 
ajenci, którzy legitymując się tylko tele- 
fonicznem poleceniem Starostwa grolz- 
kiqgo. opieczętowali lokał i oświadczyli, 
że drukarnia zagraża bezpieczeństwu pu- 
blicznemu, Drukarnia istnieje ol lal 12. 

Zarząd drukarni zwrócił się do Sla- 
rostwa f.rodzkiego, g lzie qświadczono mu, 
że decyzja opieczęjowania zapa Па wsku- 
tek zarządzenia magistratu. 

Magistrat oświadczył. że dotąd żadnego 
stanowiska w tej sprawie nie zajmował. 
Na razie żądał tvlko planów drukarni 
„15“, aby stwierdzić, że są one z,ośine 
2 przepisami wydanemi w r. 1998“. 
Jednem słowem — wszystko w porzą- 

deczku — jak mawia znajomy mój, kance- 
lista sądowy. 
* 

W „Gazecie Warszawskiej” przypomina 
Posel Stroński. jak to w sejmie do suwe- 
rennych posłów przemawiał premier Świ- 
lalski i jak lo ponczał pan sędzia w Sopli- 
towie (w „Panu Tadeliszu”), 


P. Świtalski mówił m. im: 

„Panowie popełniacie ogromny błąd, 
który się na tak pojętym parlamentaryz- 
mie musi zawsze zemścić, pogrążając go 
jeszcze niżej, aniżeli to dotychczas pa- 
nowieście zrobili.. Gdybyście panowie po 
długich i źmudnych konferencjach zdo- 
łali nawet jakiś minimalny program na 
krótką metę ustalić... Jestem przekonany 
że panów barki do przyjęcia tego «ię- 
żaru nie są weale przygotowane... Pano- 
wie żyjecie plotkami... To nie wynika 
z Чорго" i klelikatności serca u panów...” 


A sędzia w Soplicowie mówił lak: 


— Przynajmniej tom skorzystał, że 
mi w moim domu — Nikt зау nie 
zarzuci bym uchybił komu — W ucz- 


ciwośri. grzeczności, a ja powiem 
śmiało — (Grzeczność mie jest nauka 
łatwą. ani małą — ..Grzeczność wsz: - 


sikim należy, lecz każdemu пла — 
..Grzeczność nie jesl rzeczą małą, — 


VILMA BANKY: 


oraz niezapomniany 
„BULBA* z BURZY 
w wspaniał. arsy- 


taice ravenin. РОШ pręgierzem hańby” 


kiedy się człowiek uczy ważyć, jak 
przystało — Drugich wiek, urolzenie, 
enoty. obyczaje, — Wienczis i swoją 
ważność zarazem poznaję... 

LJ 


Nicprawość jest zarazem nieprawórzą- 
dnością. Z niepraworządności wodzi się 
nieprawość. A dzisiejsza opozycja dąży 
wszystkmi środkami ao przywrócenia рга- 
worządności. Świadczy о tem, choćby przy- 
ftad z ostatnich dwóch dni. Gdy po i.wo- 
wie rozeszła się wiadomość, że ministrem 
sprawiedliwości ma zostać b. prezydent 
sądu Adoll Czerwiński, cała opozycja o- 
detchnęła. Wszyscy z wsl do rist podawali 
sobie tę radosną wiadomość: Oto w rządzie 
będzie zasiadał człowiek sprawiedliwy, i- 
stony symbol Majestatu Prawą. Radość (е 
zrozumie każdy, kto wie, eo to jesi tẹ- 
sknola zn praworządnością. Radości tej 
nie podzielają jednak wszyscy. Nie trzeb. 
wyjaśniać, «dlaczego. | z 


Dawno niewidziana urocza 


LOUIS WOLHEIM 


Wielki dramat erotyczny. — 


Konferencje 


stronnictw na Zamku. 


z przywódcami 


СА 


Powolne tempo „ustalania położenia”. 


WARSZAWA, 10. 12. (tel. wł.). 
Dziś Prezydent Rzplitej przyjął kolej- 
no prczesa BBWR płk Sławka, pre- 
zesa Z, PPS, tow. Niedziałkowskiego 
i prezesa „Wyzwolenia** pos. Roga. 

Pułk, Sławek został później przy- 
jęty na dłuższej aujencji przez marsz, 
Piłsudskiego. 

Na jutro 11 bm. z polecenia p. 
Prezydenta zaproszono na Zamek w 
dalszej kolejności prezesa КІ. Nar. 
posła Rybarskiego, prezesa Str. Chł. 
posła Dąbskiego, wiceprez. PSL. Pia- 
sta posła Dębskiego, oraz prezesa 
ChD. posła Chacińskiego. Następnie 
zaproszeni mają być prezesi klubów 
NPR "I „,Fr. Rew.'* a z pośród klu- 
bów mniejszościowych prezes Koła 
Żyd, Przypuszczalnie konferencje p. 
przywóacami klubów potrwają około 
2 dni, 


Z przebiegu odbytych rozmów, nie 
możemy, rzecz naturalna, podać żad- 
nych wiadomości, 

Przedstawiciele stronnictw przed- 
stawili p, Prezydentowi z pewnościa 
swój pogląa na położenie kraju i 
motywy swego głosowania w Sejmie 
nad wnisoskjem o votum nicufności 
rządowi p. Świtałskiego. 

Nie możemy natomiast oprzec sję 
wrażeniu, że „ustalanie położenia w 
drodze rozmów p. Prezydenta 7 dzia- 
łaczami politycznymi mogłyby być 
prowadzone nieco intenzywniej, ` 

Kraj oczekuje pośpiecznego zała- 
twienia przesjlenia. 


Odpowiedzialność !za sztuczne 
przedłużanie padłoby "wyłącznie na 
czynniki dotychczas rządzące, 


Poiowanie reprezentacyjne. 


WARSZAWA, 10. 12. (A. W.). 
Jak się Ajencja Wschodnia dowia- 
duje w ciągu najbliższych 10 dni p. 
Prezydent Rzptej udaje się do Biało- 
wieży na polowanie reprezentacyjne. 
P. Prezydentowi towarzyszyć będą 
przedstawiciele świata politycznego, 
dyplomatycznego i wojskowości. Po- 
byt p. Prezydenta Rzpitej w Biało- 
wieży potrwa około tygodnia. 


Gentrolew wobec ostatnich 
konferencji. 


WARSZAWA, 10. 12. (A. W.) 
Kluby Centrolewu na odbytem wczo- 
raj posiedzeniu postanowiły, aby mi- 
ino wniesienia wspólnego wniosku o 
votum nicufności dla Rządu nie krę- 
pować swoich przywódców w uza- 
Sadnianjiu wniosku i przedstawieniu 
sytuacji na konferencjach u p, Prezy- 
zydenta Rzpltej. 


O WYDANIE SĄDOM DWÓCH! POSŁÓW. 


WARSZAWA. 10. gradnia (А. W.) Da 
kaneelarji sejmu wpłynął wniosek o Wy- 
danie dwóch posłów z klubu ukraińskie- 
go: Celewicza i Ks. Pellicha. Pos. Gele- 
wiez oskarżony jest o przekroczenie msla- 
wy prasowej z tytułu podpisywania pi- 
sma „Swoboda“, ks, Pełlich zaś oskarzo- 
ny jest o zbrounię zdrady głównej przez 
wygłaszanie  podburzającysh przemówień 
wiecowy г, ў 
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WARSZAWA, 10, 12. (tel. wł.). 
Dziś odbyło się posiedzenie sejmo- 
wej komisji budżetowej pod przewo- 
dnictwem posła Byrki (BB.) Przy 
podziale referatów poseł Byrka za- 
nroponował zastosowanie klucza po- 
działu według 'wzoru lat ostatnich. 
Opozycja nie zgodziła się na to. , 

Wobec tego przystąpiono do gło- 
sowania, W rezultacie szereg refe- 
ratów które mieli członkowie BBWR 
otrzymała obecnie opozycja. Budżet 
MSZ i MSWojsk. przekazano pos. 
Czapińskiemu (PPS) i pos. Czetwet- 
tyńskiemu (Str. Nar.) Dotychczas oba 
te referaty spoczywały w rękach po- 
sła Kościałkowskiego (BBWR). 'Bu- 
dżet MSWewn, przydzielono posłowi 
Putkowi (Wyzwolenie), dotychczas 
poseł Poiakiewicz. Referat generalny 
oddano posłowi Krzyżanowskiemu 
(BBWR). 

-Po zarządzonej przerwie zabiera 
pos. Hołyński oświadczając, że do- 
tychczasowe głosowanie wykazuje, iż 
'panowie odebrali nam wszystkie naj- 
ważniejsze referaty które były w na- 
szych rękach od dłuższego czasu. — 
W takich warunkach nie jesteśmy w 
stanie przyjąć jakichkolwiek refera- 
tów i zrzekamy się już przydzieło- 
nych referatów, 

Tow. pos. Czapiński zaznacza, że 
wprawdzie w roku zeszłym klub 
BBWR miał prawie wszystkie refe- 
raty ale to wskutek tego, że szereg 
stronnictw nie brało wogóle refcra- 
tów. W tym roku stoimy na innem 
stanowisku, Mówca podkreśla, że to 
co projektujemy w obecnej chwili, 
odpowiada ściśle stosunkowi mate- 
matycznemu „który zasadniczo ma za- 
stosowanie w takich wypadkach. 

Referaty przydzielono: preliminarz 
p. Prezydenta Rzpltej pos. Wyrzy- 
kowskiemu (Wyzw.), Prezydjum Ra- 
dy Min. pos. Когпескіети (КІ. Nar) 

Wobec zrzeczenia się referatów 
przez posłów klubu BBWR. dalsze 
referaty przydzielono, jak następuje: 
Min, Skarbu pos. Rybarski (kl. Nar.), 
Min, Sprawiedliwości pos. Ro; marin, 
Min, Przem. t Handlu pos. Kacza- 
nowski (PPS,), Minjstr. Komunikacji 
pos. Chądzyński (ChD.), Min. Rol- 
nictwa pos. Kiernik (Piast), Minist. 
Oświaty pos. Werchler (Piast) wa- 
runkowo, Min. Robót Pubi. pos. Pa- 
włowski (Str. chł.), Miu. Pracy i Gp. 
Społ, pos. Kuśnierz (ChD.), Min. Ke- 
form Rolnych pos. Maksymiijan Ma- 
linowskt (Wyzw.), Min. Poczt i Te- 
legr. pos. Roger (PPS), emerytury 
pos. Rybarski (kl. Nar.), renty pos. 


'okrzywdzeni 


Gener. referentem budżetu wybrano tow. Diamanta. 
Sanatorzy zrzekil się referatów. 


| 


grudnia 1929, 


w głosowaniu, odbyć następne posie- 
dzenie w piątek, 13 bm, 

Po posiedzeniu komisji przewod- 
niczący pos, Byrka udał się do marsz. 
sejmu p. Daszyńskiego i przedstawi! 
p. Marszałkowi uchwały komisji bu- 
dżetowej, przyczem marsz. Daszyń- 
ski stanął na stanowisku posła Byrki 
w tem, że w okresie przesjlenia rzą- 
dowego komisje sejmowe obradować 
nie mogą, chyba że plenum Sejmu 
powcźmie inną uchwałę w tej spra- 
wie; 


Pająk (PPS), drugi państwowe pos, 
Rybarski, generalny 
Diamand (PPS.). 

Po przydzieleniu referatów wywią- 
zała się dyskusja, w której poseł 
Czapiński oświadczył, że ze względu 
na skrócony termin sądzi, że niektó- 
re budżety, nie mające wybitnego 
charakteru politycznego mogłyby być 
rozważane mimo trwania przesilenia 
gabinetowego. Proponuje więc, aby 
najbliższe posiedzenie komisji, już z 
pierwszym referatem, odbyło się w 
nadchozdący piątek, 

Stanowisko tow. Czapińskicgo po- 
parli pos. Dąbski i Rataj. 

Przewodniczący pos. Byrka (BB.) 
sprzeciwiał się temu wnioskowi, je- 
dnak po krótkiej dyskusji uchwalono, 


referent pos. 


кира O A "ныр 
Tragiczny biians burzy 
na Atlantyku. 

AMSTERDAM, 10. 12. (PAT.). Na 
całem wybrzeżu szaleje dziś gwal- 
towna burza, Od wielu statków prze- 
jęto sygnały, wzywające pomocy. 

PARYZ O 12.-(PAT. ж, Jour 
nal'* oblicza. że w czasie ostatniej 
burzy w kanale La Manche i na Oce- 
anie Atlantyckun zginęło 71 mary 
narzy, 


y AR 
Fy 
NUMA -- 
і 


АЦЕ: oco SE) 


Przesiienie rządowe 
W РО]. 


Premier Świtalski (który 
podał się do dymisji) i wy- 
mieniony przez prasę sana- 
cyjną jako ewentualny jego 
następca kier. ministerstwa 
skarbu, Matuszewski. 


Wstrząsająca katastrofa kolej, we Francji. 


17 zasitych, 48 rannych. 


NAMUR, 10. 12. (PAT.). Pociąg 
ekspres wykoleił się, wjeżdżając па 
dworzec tutejszy, 17-cie osób zostało 
zabitych, 48 odniosło rany, Szczegóły 
tej katastrofy przedstawiają się na- 
stępująco : 3 

Naraz za stacją Gemloux hamulec 
lokomotywy zepsuł się, wskutek cze- 
go pociąg zaczął staczać się ze wzra- 


stającą szybkością po pochyłości i 
wpadł w szalonym pędzie na dwo- 
rzec w Namurze, gdzie lokomotywa 
wyskoczyła z szyn i jprzewrócjła się, 
pociągając za sobą trzy pierwsze wa: 
gony, które zostały doszczętnie roz- 
bite, Do godziny 1 popołudniu, z 
pod gruzów wydobyto 10 trupów i 
| 48 rannych, 


Olbrzymi pożar w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 10. 12. (AW). Dziś о | gwałtownie, iż mimo, że w akcji ra- 


l-szej w nocy wybuchi groźny po- | tuukowej brało udział, 5 oddziałów 
żar w tirzypiętrowy gma.lhiu fabry- | straży ogniowej, po 2 godzinach bez- 
cznym przy ul. Wólczańsniej 27, na- ' skutecznych wysiłków wezwano do 
żącym do Zełwera і Ungera, którzy | pomocy jeszcze З oddziały straży, — 


cały szereg pomieszczeń fabrycznych 
wydzierzawili micjs.owym fabrykan- 
tom. Pożar powstał na trzecim pię- 
trze w tkalni i rozszerzał się tak 


Dopiero nad ranem pożar zdołano 

zlokalizować. Straty olbrzymie, na- 

razie jednak nie zdołano ich ustalić, 
—DQ-— 
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Osobliwa konfiskata 


połączona z pogwałceniem prawa. 


W nicazielę został „Dziennik Lu- 
сому‘ skonfiskowany, jak w ponie- 
działek popołuaniu dowiedzieliśmy 
się, za artykuł pt. „z przebiegu obrad 
sejmowych“, w którym podawaliśmy 
różne szczególy z obrad sejmu. — 
Szczegóły te były publikowane przez 
różne pisma i nie były skonfisko- 
wane, 

Zawiaaomienie o konfiskacie otrzy- 
maliśmy w ponieaziałek o godzinie 
15'50 popołuc. czyli w 36 godzin 
po uokonaniu konfiskaty, mimo, że 
wedle obowiązujących przepisów za- 
wiaóaomienie takie ma być doręczone 
„bezpośrednio po dokonaniu konfi- 
skaty, a najpóźniej w 24 godzin“. — 
Wskutek zawiadomienia wydawnic- 
twa o konfiskacie dopiero w 36 go- 
azin po przeprowadzeniu konfiskaty, 
nastąpiło  pogwazenie wyrażnego 
przepisu jrdwnego przez starostwo 
groazkie, co nawet w okresie gasną- 
cej „twórczości raaosnej'* nie może 
być tolerowane. 


Przeciw tego roazaju naruszaniu 
prawa przez władze administracyjne 
zwracamy się do oapowiednich władz 
których obowiazkiem jest czuwać nad 
tem aby prawo było szanowane i do 
czynników sejmowych, aby położyły 


Dzwony. 


Wujcio obiecał przyjechać w so- 
botę naa wieczorem, żeby podzielić 
się jajkiem z roaziną, ale z racji 
powoazi zdążył zaledwie na czwarty 
алеп Świąt. 

Przyjechał wesoły. 

Dom w Kuropiejewach powitał go 
radośnie, Wszystkie awanaście okien, 
wychodzące па płac Katedralny, lśni- 
ły w Słoficu świeżo umytemi szyba- 
mi. Brzęczały oa dzwonów. Mocno 
nakrochmalone i ufarbkowane firanki 
miały subtelne cienie. 

Zebrał pakunki, wylazł z bryczki. 
Pociągnął za dzwonek. jeszcze i je- 
szcze. ГЖиро jakoś nie otwierano. 

Z drzwi wysunęła się babka, jak- 
by jakaś otumaniona. 

~ Не? 

Nie „һе“, lecz dzień dobry! 
Hę? 

Państwo w domu ? 

Не? W domu, w aomu. Pro- 
szę ао salki. 

Wujcio rozczesał brodę. Wszedł. 

Na powitanie wypłynęła Siostrzycz 
ka, Anna Jegorówna, z Niuteczką. 
Obie miały przewiązane uszy; z pod 


kres temu jaskrawemu gwałceniu o- 
bowiązującego prawa. 


O konfjskacie wczorajszej napisze- 
my osobno. 


z ania 11. gruania 1929. 5 


Poseł Roja zrzekł 
się mandatu. · 


WĄRSZAWA, 10. 12. (tel. wł.), 
Poseł stronnictwa Chłopskiego, b. 
generał Roja, zrzekł się mandatu ze 
względu na chorobę i konieczność 
ałuższego leczenia. 

—0— 


Naczelny organ sanacji „Gazeta 
polska“ zamieszcza artykuł pt. „„Me- 
mento“, w którym chwyta się naj- 
nikczemniejszej demagogji, aby woj- 
sko przeciwstawić Sejmowi Rzeczy- 
pospolitej. Pisze bowiem o obradach 
Sejmu : z 

„Za lotelem p. marszałka Daszyńskie- 

go nie stali olicerowie polscy, ci, którzy 
krwią wywalczyli i obronili Rzpliią Nie 
stali tum ludzie, których imiona, zwią- 
zane z bohaterskiemi wysiłkami walk о 
wolność, dla przyszłych pokoleń na dłu- 
go zostaną otoczone chwała, ktorych 
ezynv świecić będą przykładem i budzić 
ogien zapału w sercach polskiej mło- 
dzieży przez długie czasy. 

Tych ludzi, zdobywców Po'ski. „za fo- 
telem“ marszałka sejmu nie było. 

Pocóż bowiem mieli trwożyć widokiem 
swoim — тија stojącego na czele par- 
lamentu Rzeczypospolitej; i to do-toijne 
grono z nim jednomyślne i jednakowo 
cznjące. po prawej i po lewej s:ronie 

Izby. 


To grono, pełne skupienia i powagi, 


Brzydka demagogia. 


pełne poczucia oapowiedzialności i siły 
moralnej, pełne skoneenirowanego rozu- 
mu i przewidywania politycznego, nie 
może znieść, aby przybytek dostojnych 
obrad scjmowycen i cisza zbożnej pra- 
су, trwożone były dochodzącym z od- 
dali podźwiękiem ostróg wojska pol- 

skiego . 

Stwierdzić trzeba, że nigdzie na 
swiecie parlamenty nie obradują przy 
„podźwięku ostróg”. Jest też „Оа- 
zeta polska'* w grubym błędzie, je- 
żeli sądzi, że grupa oficerów, która 
chciała asystować obradom Sejmu 
pamiętnego 31 października b. т. 
jest całą armją polską, a w nies 
muiej pamiętnym roku 1920, gdy 
wojska nieprzyjacielskie zbliżały się 
pod mury Warszawy, Daszyńskiego 
właśnie powołano do rząau Obrony 
Państwa. Dlatego wara sanatorom 
od monopolizowania dla siebie sztan- 
darów „zdobywców Polski“. | 

—0— 


opasek wata sterczała kłakami. 

— Dzień dobry, kochaneczku ! — 
(Cmok, сток.) — Wesołych świat! 
Jak? Czemu tak długo ? Co? Gdzie ? 

— Co się dzieje? Poprzeziębiali- 
ście się wszyscy, czy co? 

— Јак? А ty głośniej mów. Ale 
chodźmy na tamtą stronę, do mojej 
Sypialki. 

— A ojciec gdzie? 

Aje siostra mrugała tylko oczami, 
krzywiła się i prowadziła go przez 
pokoje. 

Przeszli ao syprałki. 

Teraz dopiero Anna [egorówna 
wyjęła z uszu watę i ракшу. 

— O, och! O, och! Ojciec pod 
pierzyną, а z wierzchu dwie podu- 
szki jeszcze паа, Idź-no, Niutecz- 
ko poszturchaj papuńcię. 

— | gazieżeście się tak poprzezię- 
biali, u licha? 

— О-о-осһ! O-g-och! Nie poprze 
ziębialiśmy się, lecz dzwony nam tak 
aogoaziły. Czwartą dobę huczą bez 
przerwy! Wszęazie w świątecznym 
tygoaniu wolno uzwomić amatorom, 
ale czegoś poaobnego nikt, jak żyje 
nie słyszał. Szewc Jegerow, 1 komi- 
niarz Gwozajew. Jeden huczy, drugi 
czeka kolei. Że ип też łby nie popę- 
kają! Wytrzymać przez nich nie mo- 
żna! Choć z domu uciekać, 

Wyszeał pan domu, 


А НАА __—————-——-———— 


— Wesołych świąt! Tak to, bra- 
ciszku! Widzisz, co za bieda! Gdzie 
tu się poaziecć? W knajpie przecież 
przecież ja, ojciec dzieciom, sieazieć 
nie mogę. Ogłuchliśmy, ogłuchli ze 
wszystkiem ! 

— Bobyś pogadał z nimi, z tymi 
czwonnikami. Albo skargę gazie po- 
aat. 

— Komu się tu poskarżysz? Ma- 
ja prawo. ]użem ich tu dwa razy 
оо siebie wołał. Raz dwadzieścia 
kopiejek Gałem, arugi raz pół rubla, 
żeby choć aali обѕарпаќ. 

Glaszkę do nich wysyłaliśmy. Ka- 
zali jej powiedzieć, że mniej, jak 
po osiem dziesiątek, gadać nawet nie 
bęaą. Nie kalkuluje się nam inaczej 
— powiaaają. — My — mówią — 
termin przepuścimy, a potem znów 
cały rok czekać bęaziemy musieli. 
м Wujcio pomyślał, przeczesał bro- 
бе, uśmiechnął іе i mówi: 

— Nieprawiałowoście tę sprawę 
pokierowali i alatego źle wyszlo. 
Oni — naród hanalowy, spekulacyj- 
ny, Wy co? Wyście kupcy — ciszę 
oc nich kupować chcecie; oni wam 
poabijają cenę. Pół rubla, osiem 
aziesiątek, а jak dobrze nasjądą, i po 
rubelku przyjazie się bęknąć. Nie- 
prawiałowo postawiliście sprawę. 

C. d. п: 
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Zwycięska walka socjalistów austrjackich. 


W Austrii toczy się, jak wiado- 
mo, zacięta walka o zmianę konsty- 
tucji pomiędzy socjalistami i reakcją, 
popieraną przez faszystowską Hem- 
wehrę, która chciała nadać nowej 
konstytucji w Austrji piętno reak- 
cyjne, Socjaliści sprzeciwili się temu 
і wygrali walkę, 

Przywóaca socjalistów tow. Otto 
Bauer postawił 5 warunków, pod 
jakiemi socjaliści zgodzą się na zmia- 
nę konstytucji. Są to: 

1. Nie śmie nastąpić ograniczenie 
dotychczasowego prawa wyborczego 
(przez podwyższenie wieku i zapro- 


wadzenie osiaałości). — To żąda- 
nie zostało spełnione. 
2. Nie wolno przyznać rządowi 


prawa wydawania rozporządzeń (gdy 
parlament obraduje), a otrzymuje to 
pozwolenie pod warunkiem, że głó- 
wna komisja parlamentu stale obra- 
dująca na wydanie takiego rozporzą- 
dzenia 516 godzi. Ten warunek 
został przyjęty, 

3. Nic wolno rządowi 


bez zgody 


Zmieniają się czasy i zapa rywania. Od 
czasu ojebruia Rzymu papieżowi i znie- 
sienia państwa kościelnejo stosunki mię- 
dzy Watykanem a rządem włoskim nie 
istniały, Papieże uważali sje za „więź- 
niów watykańskich і nie opuszczali te- 
rytorjum Watykanu nie przyjmowali tak- 


| 


parlamentu ogłosić stanu wyjątko- 


i wego. O tem żądaniu już się nie mó- 


wi tj. rząd i większość przyjęły po- 
gląd socjalistów. 

4. Socjaliści nje zgodzili się na to, 
aby druga Izba (dotychczasowa Ra- 
da Związkowa) otrzymała te same 


grudnia 1929. 


prawa, co Rada Narodowa tj. wy- 
brany parlament. Żądanie socjalistów 
zostało przyjęte. 

5. Socjaliśc. nie zgodzili Się па 
pozbawienia Wjednia charakteru od- 
dzielnego kraju. I to żądanie zostało 
przyjęte. Wiedeń pozostaje, jax do- 
tychczas, gminą i krajem, robiąc tyl- 
ko pewne ustępstwa co do kontroli, 
policji w teatrach i kinach itp. 


Przeciw prasie brukowej. 


Na jeanem z ostatnich posiedzeń 
zarządu Syndykatu Dziennikarzy Cze- 
chosłowackich w Pradze rozważana 
była sprawa tak zwanej prasy bru- 
kowej, połującej na sensację i z te- 
go wzgiędu zaniedbującej naczelne 
zadania prasy, która powołana jest 
w pierwszym rzędzie ao sumiennego 
i objektywnego informowania opinii 
о ważnych wyaarzeniach aktualnych 

Zarząd Synaykatu Dziennikarzy 
Czechosłowackich z całą stanowczo- 
ścią potępił metoay prasy brukowej 
i w specjalnej rezolucji wezwał swo- 
ich członków do unikania w swej 


że pensji. ofiarowanej im przez rzad wło- 
ski. 

Obecnie Mussolini. chege autorytetem pa- 
pieża wzmocnić swój regime, przeprowa- 
dził „pojednanie“, stwarzając t. zw. „pań- 
stwo watykańskie” i wypłacając papieżo- 
wi wielkie sumy pieniężne. Zewnę'wrmym 


prasie zawodowej wszystkiego, co 
mogłoby obniżyć poziom prasy, ma- 
jącej do spełnienia misję bardzo do- 
niosłą w (dziedzjnie urabjania opinji 
publicznej kraju. 

Podobna akcja byłaby u nas w Pol- 
sce przedewszystkiem potrzebną, by 
urwać łeb takiem hydrom, jak „Ku- 
rjerki'* i inne „Ekspresy*', Niestety, 
na tego roazaju brukowce niema de- 
kretu prasowego, mimo, że demora- 
lizują one ludność. ` i 


wyrazem zgody. która nasląpiła. 
Zyta. złożona 5. b m. 
parę włoską papicżowi. Odbvła się ona 
z zachowamiem иа сегстотуаћг. 
Na rycinie naszej król królowa (w 
środku) w towarzystwie dostojników pa- 
pieskich 


była wis 
przez królewską 
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Akademia inauguracyjna 
Z. N M. 85-0. 


Z pośród powodzi orzanizacyj ukademie- 
kich działających na terenie lwowskim. wv- 
różnia się коза, kióra skrupułatną i gyste- 
matyczną pracą oświatową. stara 512 wy- 
robić i pogłębić światopogląd u młodzieży 
akademickiej. Юз ruchu robotniczego i 
socjalizmu mo praca ta specjalne znacze- 
nie. gdyż ZNMS pos'awił sobie za rci za- 
siłenie szeregów socjalistycznych ludźmi 
odpowiednio wyrobionymi, którzyby wspól- 
nie z obozem klusowo wyrobionego prole- 
tarjatu doprowadzili do zwycięstwa Now ja- 
lizmu. 

Ubiegłej niedzieli odbyła się w sali OKR 
PPS. przy ul. Rutowskiego 25. akastemja 
inaugurscyjna wspomnianego Związku. 
sali. prórz licznie zebranej młolzieży aka- 
demickiej, možna bvło zauważyć przedsta- 
умен związków zawodowych. PPS і Огу. 
Młodz TUR ) 

Akademję zagaił 
ZNMS. 

Następnie zabrał głos tow. rel. баја, 
który nakreślił rolę młolzieży akademic- 
kiej w ruchu robotniczym. Z dumą wska- 
zał na szereg socjalistów. którzy wozpo- 
częli walkę z «aratiem i najeżlżewni © 
Wolność i Socjalizm. Wielu z nich zm- 
nęło, lecz wielu jeszeze wytrwało i wal- 
czy nadal, јак dawniej. 

Po przemówieniach rozpoczęła sę część 
artystyczna, Р. Zotja Barwińska, art. teatru 
miejsk. z temperamentem  odrecytowała 
wiersz Broniewskiego Nieznany Żołnierz” 
następnie p. Strzelecki art. teatru miejsk 
wypowiedział Żywo. z arivzment „Śmierć 
Nicka Słowackiego. P. Hnczyński recy- 
tował sieroszewskiejo „Czego ichtą oni.. 

"Гом. Hupport pięknie ode.rał kilka т 
tworów muzycznych, poszem popisywał się 
Chór Robomiczy. — Wszystkie prodnkeje 
zebrani obdarzali rzęsistemi oxlaskmy. 
wyrażając tem uznanie «Па wykonawców. 


—— П 


tow. Niedlecki, przew. 


Zarząd Związku Niezależnej Młodz. So- 
cjalistycznej składa tą drogą seraeczne po- 
dziekowanie Arivsiom Teatru Miejsk.: р. 
Zofji Barwińskiej i p. Strzeleckiemu. р. 
Huczyńskiemu, tow. Hupper.owi oraz Chó- 
rowi Robotniczemu za łaskawy udział w 
Akudemji Inauguracyjnej. ў 


Z dziedziny przemysłu artystyczn. 


Wystawa w Miejsk. Muzem 
Przemysłowe. 


„m. hb. Żywe zeinłeresowanie, zwłaszcza 
przedstawicieli rzemiosła, winna wzbudzć 
tegoroczna Wystawa Gwiazlkowa w Miej- 
skiem Muzeum Przem. Art. 

To bowiem, co tam widzimy, stoi na 
tak wysokim arlystvcznvm poziomie, że 
nietylko jest pięknem świadectwem wy- 
tężonej pracy kierownictwa Muzeum, ale 
i pełnić może zadanie poniekąd wycho- 
waweze, jako boġaiy i pociągający oczy 
pokaz prac kursów Muzeum, jako zachęta 
do przyjrzenia się bliżej działalności tych 
kursów, 

Pozatem mamy fu wystawy okazów prze- 
mysłu ari, miejscowych i zamiejscowych 
wytwórni. 

Gdy wchodzimy do środkowej sali Mu- 
zeum. ourazu mile uderza oryginalne, pel- 
ne smaku zaaranżowanie Wystawy. Dra- 
perje, złocis'o-żóltego koloru, tupięte wy- 
soko, stanowią dobre i elekiowne tło dla 
zgromadzonych przedmiotów i tworzą 
piękne wnętrze”, gdzie bardzo przytul- 
mie mieszczą się prześliczne meble, lampy, 
makaty. projektowane i wykonane przez 
tursistki. 

Meble zwłuszczu, przepiękne. z nadzwv- 


Czy zmierzch dyktatury w Hiszpanji? 


Koresponaent „Berliner Tageblatt“ 
aonosi z Maarytu: 

Z dobrze poinformowanych Źródeł 
uonoszą, źe Primo de Rivera zamie- 
rza przedstawić królowi Alfonsowi 
wniosek o przeprowadzenie na wio- 
snę wyborów ao parlamentu. Gdyby 
wiadomość ta okazała się prawdzi: 
wa, byłoby to końcem ayktaturv Pri- 
mo de Rivery. 


Sytuacja polityczna w  Hiszpanji 


jest bardzo ciężka, Jeśli Primo de Ri- 
vera rzeczywiście jest gotów powo- 
iać parlament, wybrany z pośród na- 
roau, to widocznie upatruje w tem 
jedyne wyjście z ślepego zaułka. 

Przed sześciu laty Primo de Ri- 
vera na czele armji rozpędził repre- 
zeniację luaćwą, a teraz w repre- 
zentacji widzi jeayne wyjście z Sy- 
tuacji. 


Protesty antybolszewickie Ukraińców. 


(WU). Studenci ukraińscy, studji- 
jący w szkołach wyższych w Wilnie 
na nadzwyczajnem zgromadzeniu od- 
bytem w dniu 1 grudnia uchwalili 
protest przeciwko terrorowi bolsze- 
wickiemu na Ukrainic  Sowieskiej, 
piętnując jeanocześnie rozkladowaą ro 
botę moskalofilstwa i sowietofilstwa 
na ziemiach ukraińskich w Polsce, 
oraz solidaryzując się z rezolucjami 
studentów ukraińskich we Lwowie. 

Ukraińska stuaencka Hromada w 
Warszawie па walnem zgromaczeniu 
w dniu 24. listopada uchwaliia re- 
zolucję protestu jprzeciwko prześla- 
dowaniom ukraińskich działaczy kul- 
turalnych przez władzę bolszewicką 
na Ukrainie Sowieckiej, w  głębo- 
kiem przekonaniu, że aresztowania 
przeprowadzane przez GPU. mają 
na celu nic tłumienie spisków, lecz 
niszczenie inteligencji ukraińskiej. 

Delegaci kulturalno - oświatowych 


Z, ——————————————————-——— 


| jew. Stanisławowskie) na konferen- 


cji oświatowej w Skolem, dnia 30. 
listopada br. uchwalili protest prze- 
ciwko prześladowaniom najwybitniej- 
szych ukraińskich dzjałączy oświato- 
wych na Ukrainie Sowieckiej. 
Zmniejszenie produkcji 
srebra w Polsce. 

W Polsce mamy jedną hutę oło- 
wiu i srebra. Znajduje się Ona na 
Górnym Śląsku, w Strzybnicy. Poza 
ołowiem i srebrem huta ta produku- 
je jeszcze głejt i 50 st. kwas siarko- 
wy. W ostatnich latach produkcja 
tej huty stale się zmniejsza, co dowo- 
dzą cyfry: gdy w r. 1925 wyprodu- 
wała ona 14,080 kg. srebra, to w r. 
1926 już tylko 7.710, w r. 1927 — 
5.337 a w pierwszym półroczu br. 
3.379 kg. 

Srebro z huty w Strzybnicy naby- 


towarzystw ukraińskich z górskich | wa całkowicie Bank Polski dla celów 
miejscowości okręgu skolskiego (wo- | emisji bilonu srebrnego. à 
CNE ae ZZ i и DORRAN 


юха) umiejęinie stosowanym „l:rsem'. со 
czyni wrażenie ankruslacj, budzą podziw 
ogólny. Większą grupę wykonałi p. Homa- 
lowa. mniejszą grupę oraz śliczny baiik, 
p. 7. kKorblówna, niezwykłe ulalentiowana 
młoda artystka, 

Zwraca też uwagę taca, inkrusiowanu 
masa perłową i mosiądzem przez р. Г. 
Stacha. stolik p. Niedźwieckiej, makata z 
trzema pękami kwiatów i gałęzi (proj. i 
wyk. p. Otkowej), liczne prace p. Baczyu- 
skiej. poduszki artystyczne pp. Urichowej, 
Opieńskiei i Ломе. 

Konstrukcja sprzętów, kompozscja oma- 
inentów zdobniczych chlubnie mogą świad- 
czyć o pracy prelegentów (рго!. Cieślu i 
in.) i kierownielwa kursów (prof. Fedor- 
Ski) oraz o szybkim rozwoju kursów. Na- 
leżałoby jedynie dążyć do większego kon- 
taktu sier zawodowych z Miejs. Muzeum 
Przem. czego wynikiem mogłoby być u- 
szlachetnianie rzemiosła. jak to jest celem 
tej instytneji, Wszelkich bliższych inřor- 
macji Zasię.nąć można u nader ruchliwej 
і uczynnej sekreturki p. R. Iżyskiej lub 
u kustosza Muzewn prof. Gieśli, który 
współpracuje wydatnie nietylko ni terenie 
zbiorów, lecz i przy Кигза Muzeum. 

W drugiej sali przykuwają uwagę kilimy 
spółdzielni „Ład z Warszawy, piękne tka- 
niny. wykonane z wysokim artizmem na 
sposób starych szłachetnych wzorów pol- 
skich oraz wschodnich. Żastosowuje się tut 
barwienie roślinne. jak to robiono właśnie 
w starvcn pięknym tkaninach polskich i 
wschodnich echemieznem  barwieniem 


bowiem nie osiąga się nigly tej subtel- 
nośći 1 szlachelności kolorstu. Obok roz- 
wieszonych niezwykle wyiwornie przedsta- 
wiujących się kilimów i tkanin. umiceszczo+ 
no też próbki wełny, bazwionej sposobem 
roślinnym. weule doświadczeń pp. Szcze- 
panowskiej i Plmyńskiej. 

Wylworv spółczielni są wyrazem celo- 
wego xłążenia do doskonałości formy, su- 
rowca і wykonania. «rlyści obejmują tu 
wszysikie elementy utworzenia estetycznągo 
kilimu — a więc proses przędzenia. tku- 
nia id. d. To wszystko w tym wypadku 
wchodzi w  stotę kompozycji. Mamy tu 
więc poraz pierwszy zestawienie równo- 
rzędne tych trzech czynuików. „Ład“ pro- 
wadzi pracownie: kilimową. Ikacką i ce- 
ramiezną. We Lwowie widzimy wyroby tej 
spółdzielni poraz pierwszy. Zwracają u- 
wagę niezwykle subielnym kołorytem i 
wykonaniem. tkaniny lniane pałyskują i 
mienią się. jak stare brokaty. 

Zwiedzający interesują się też silnie haf- 
tami „koronkami. ceramiką i tkaniny war- 
szawskiego i wileńskiego Tow. popiera- 
niu przemysłu | tłowego. NE о:орпмт s'o- 
liku widzimy 20 Зак, „Wesele w Żabiu”, 
pracę hota Polek w Kosowie. 

MW sałi tej jent jeszze mnóstwo drobiaz- 
gów ciekawych i pomysłowych, jak Ti- 
aurki eharakterystyczne. lalki, szkatułki, 
kwiaty artystyczne ze skóry i jedwabiu 
wyroby jubilerskie i t q” М > 

Wystawa tworzy obraz ciekawy i godny 
zwiedzenia. І 


—Q— 
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yn = ojeobójca. . 


Hr. Chrvstjan Stolbeng (stoi). oskarżony 
o zabieje swego ojca. Тгасетја ła, osłonie- 
ta jest dotąd wielką tajemniczością. Нг 
Stolberg — ojciec, zastrzelony został w 
czasie. gdy siedział w pokoju. podczas gdy 
w przyległym pokoju znajdował się syn 
jego Chrysijan. Porzątkowo zabóżca twier- 
dził, [е ze prawą tą nie ma hie wspólnego, 
później atoli poł naciskiem dowodów przy- 
znał się. że owa zastrzelił przypadkowo. 
manipulują: duabel'ówką. 


Dwa światy - 


Przea kilku tygodniami przybyła 
z Lyonu do Nicei młoda Paryżanka 
i zamieszkała w jednym z najwięk- 
szych hoteli. Po upływie Kilku dni, 
nie zapłaciwszy rachunku hotelowe- 
go, najęła auto i wyjechała do Mar- 
sylji, gdzie również żyła „na kredyt, 
poczem znikła, Ani zarząd hotelu, ani 
szofer, który ją przywiózł, nie otrzy- 
mał zapłaty, Młoda awanturnica wró- 
ciła do Nicei i pod innem nazwi- 
skiem rozgościła się w innym hote- 
lu skąd znowu po jakimś czasie wy- 
brała się do Marsylji. Tutaj jednak 
nastąpił kres eskapady. Dziewczyna 
została aresztowana. Okazało się, że 
jest to córka bogatego adwokata pa- 
ryskiego, która uciekła z domu, aby 
— jak oświadczyła — „zaspokoić 
głód życia”. Przygoda panny - oszu- 
stki skończyła się bez przykrych na- 
stępstw : powiadomiony ojciec zapła- 
cił wszystkie rachunki tak w hote- 
lach jak i szoferom i marnotrawna 


Prokuratorja 
poszlak, że zaszło tu momierstwo, oskarżyła 
£o tylko о zabójstwo przypadkowe. Foczący 
się obecnie proces ma tę sprawę wyjaśnić. 


niemie ka mimo silnych 


Z tirschbergu (Śląsk niemiecku glzie się 
proces toczy, donoszą: Podczas wizji lokal- 
шс]. w której wziął udział sad przysię- 
głych, na miejszu czynu, oskarżony na 
wezwanie przewodniczącego demons'rował 
sposób, w jaki doszło do tragicznego wv- 


padku, przyczem rzeczoznawew starali się 
uzasadnić możliwość przypadkowego „ Za- 
bójstwa. W trakcie tego zaszedł niezwykły 
incydent. Jeden z sędziów przysięgłych po= 
chodzący z klasy robotniczej, oświadczył, 
że nie wierzy w możliwość zademonstro- 
wanego slonu faktycznego. przyczem ро- 
wołał się na swe doświadczenia z czasu 
służby wojskowej, dodając. iż korzystne 
dla oskarżonego orzeczeniu znawców, u- 
waża za mylne. 


- dwie miary. 


córka wróciła na łono rodziny. 

Nie tak pomyślny kres miała hi- 
storja 109-letniej służącej berlińskiej, 
I ona czuła „głód życia“ і ona chcia- 
ła zakosztować przyjemności, jakie 
daje pieniądz, W tym celu włamała 
się do kasetki z pieniądzmi swych 
slużbodawców i zabrała stamtąd... 
50 marek, poczem chcąc od siebie 
odwrócić podejrzenie, nieudolnie 
sfingowała włamanie. Została are- 
sztowana, a ponieważ nie ma boga- 
tej i wpływowej rodziny, będzie 
przed sądem odpowiadała za ‚Кта 
dzież z włamaniem. 

Obydwie dziewczyny popełniły 
przestępstwo lecz nie obie jednako 
za nie będą odpowiadały: oszustwa 
córki adwokata osądzone zostały ja- 
ko wybryk panny o zbyt wybujałej 
fantazji, kradzież, popełniona przez 
służącą, zostanie skwalifikowana ja- 
ko zbrodnia etycznie upaałej istoty... 

—— 


A ZIN e 


Ford podwyższa place 


celem wzmożenia siły nabywczej. 


Fabrykant samochodów Ford, o- 
świadczył na konferencjach między 
prezydentem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, Hooverem, a przywódca- 
mi amerykańskiego przemysłu, że 
trzeba poawyższyć płace robocze ce- 
lem wyrównania skutków  krachów 
bankowych, W związku z tem, podał 
ostatnio Go wiadomości, że od 1 bm. 
płace minimalne w zakładach fabry- 
cznych Forda, podwyższone zostają 
z 6 uołarów aziennie na 7 dolarów 
dziennie. 

Zarabiający ponad 7 dol. otrzymują 
podwyżkę 5 procentową. — Koszia 
przeasiębiorstwa wzrastają przez to 
o około 20 miljonów dolarów. Ale 
Ford najpewniej na tem nic nie stra- 
ci, nie stracą też gałęzie przemysłu, 
których kierownikiem jest Ford. 

Tylko w rzeczypospolitach babiń- 
skich nie chcą zrozumieć tej oczywi- 
stej prawdy że przez podwyżkę płac 
robotniczych bogaci sję i przemysł. 


Wiadomości z 
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Borysławia. 


nr. 11. 


(Telef. od naszego korespondenta). 


Spadek geny гору. 


BORYSŁAW. 9. grudnia. (A. W.) Na 
skutek odbywającej się konferencji ma- 
łych rafinerów z Syndykatem Naftowym 
cena ropy marki bowysławskiej spada i 
waha się około 130 dol. za 10.000. 7. b. 
m, szyb „Arkadja* (Koncern Małopolski) 
w Mrażnicy nawijerceił w głębokości około 
900 antr. w ciągu 5 miesięcy wiercenia 
ropy. ślady ropy w warstwach przejścio- 
wych. 


Kronika Borysiawska 


USIŁOWANE SAMORÓJSTWO. Wezo- 
raj przed południem niejaka Adela Do- 
Jobrowolska z Mraźniey usiłowała pozba- 
wić się życia przez olrizie kwasem azo- 
towym. Po przewiezieniu jej do Kusy 
chorych i po przepłukaniu żołącku po- 
zostawiono ją W szpitalu, Powód nie- 
znany. | 


Wiadomości z Drohobycza, 
(Telef. od naszego Korespondentaj. - 


ńonierencje ИЕШЕ]. 


W niedzielę. odbyła się w Domu Rohotn 
konferencja kobiet, zwołana przez tutej- 
szy komitet PPS. na Poiminie. Referowili 
tow.: Kalamanowa i Klimek. 

Vchwalono zwołać na wiorek 16. b. m. 
szerszą konferencję kobiet z udziałem 
tow. Markowskiej i tow. Kobaka, огах 
przedstawicieli TUR-n. 

Do organizacji wpisuło się zaraz 16 mło- 
dych towarzyszek robotnice. 


Zuchwale włamanie do 
kancelarii Rofariusza. 


W nocy z 29 na 30 ub. mies. dokonano 
włamania do biura Franciszka Wiikiewi- 
cza. tutejszego notarjusza. Rabusie po roz- 
prucin kasy zabrałi 15 tys, złotyeh i stem- 
pi wart kilkaset zł. 

Sprawców w osobach [wana krawieca, 
Stefana Rupniaka i Marje Hujak areszto- 
wano. 

Сі sami włamywacze obrobili kasę ży- 
dowskiej kasy ludowej. o czem już do- 
nosiliśmy, 


Kronika Drehobycka 
CZŁONKOWIE KOMITETU BFZROB. 


zapytują za naszem pośrednictwem p. bur- 
mistrza Кеша, dlaczego mimo tylokrotnych 


przyrzeczeń do dnia dzisiejszego nie oirzy- 
mali obiecanych świadczeń w naturaljaci:, 
a które bezroboini innych gmin otrzymali 
już dwa razy. 
Bezrobotni uważając, że winę w niewy- 
; pełnieniu przyrzeczeń ponosi р. ой. Dan- 
hofier, apelują do burm, Кеша, by zaintere- 
sował się tą sprawą. 


UWDAJA SIĘ ZA PIECZYSTEM NA 
ŚWIĘTA. W nocy z 27 na 28 miewykryci 
dotąd sprawcy skradli z komórki p. Dwor- 
skiego w Droliobyczu kilka sztuk drobiu, 
Сї sami prawdopodobnie sprawcy w noer 
1 na 5 b. m. rozbili kłójk: w 12 komór- 
kach Połminu. zabierając większą ilość 
drobiu, krókków *1 innych rzeczy. 

POŻAR. W nocy 27. ub. m. sjłonął bróg 
ze sianem, własność Ant. Przaskowskiego, 
leśnego z Tustanowie. 

ARESZTOWANIE. Dnia 27. ub. m. arc- 
szłowano za kradzież Pełechacza Mikołaja 
z Drohohvcza. 

ŚMIERĆ POD CIOSEM NOŻA. Doia 1. 
grudnia na zabawie strzeleckiej nijaki Rze- 
źnik Józef, lat 21, pehnięciem noża za- 
mordował Olejarskiego Mieczysława, któ- 
гу mimo natychmiastowej pomocy zmarł. 
i Kemunixaty, 

4 ŻYCIA STÓW. „PRACA“ Wskutek 
interwencji Slow. „Praca“ oibędą się wy- 
bory delegatów właścieie'i kamienie w lro- 
hobyczu, eelen przeprowadzenia perirak- 
lach o o podpisanie umowy zbiorowej z 
Stow. „Praca”. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef, od nasz korespendenta). 


Nowi opiekunowie prag. 
państw. 


Na niedziełę 8. b. m. został przez jakiś 
„komitet ' zwołany wiec pracowników pań- 
stwowych bez różnicy przekonań z porząd- 
kiem dziennym: „Poprawa һу pracowni- 
ków pańsiwowych w świetle svtuncji 40>- 
podarczej państwa. 

Wiec odbył się w sali „Sokołu- Macie- 
Bzy. 

Referowali L. Kochański, radca woi i 
pan Нарко nauczyciel. Wiec trwał 45 mi- 
nut. Na wiecu tym prawiono różne ko- 
szałki- opałki, ale mie -omawiano prawie 
wcale położenia pracowników pańsiw. To 
też na sali panowało ogólne oburzenie, 


| Kronika Stanisiawowska 


UDERZONY NA ŚMIERĆ. 5. b. m. na 
stacji kolejowej Gody — Furl, pow Ko- 
łomyja. солы! *iężkiego obrażenia ciele- 
S1ego miejscowy I s опсѕ; hiro’ Mati ег W 
Czasie krzyżowania pociągów, | ospicszne- 
КО i osobowego uuierzony został Ма ijas 
cylindrem poc guu osobowego tak silnie w 
głowę. że przeniesiony do szpitali, pow- 
szechheżo w Kołomyji zmarł 

UŻYŁ BRONI BIAŁEJ. 5. b m. w grasie 
służby w  Mluezowie wielkim, pow. Ko- 
łomyja. użył broni białej (bagnetu) poster. 


Корек Franciszek na osobie Ślwaniuka 
Fedora. tamtejszego mieszkańca, polezas 


doprowadzania go ао aresziu w Perzeniży- 
nie па polecenic Sąau Grodzkiego. Po- 
wońem użycia broni, było stawianie czyn- 
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ACIA. 


nego oporu ze sirony Śliwaniuka. Śliwa» 
nink 0.101051 rany w trzech miejscach. 
POŻAR. W nocy z Gnia 7. b. m. podpalił 


nieznany spruwea w (hocimin pow. Ка» 
łusz dom Tzaaka Szpaka. 


Wiadomości ze Skolego 


W dnin 17. Fs'opada 1929 odbyło się 
Walne Zgromadzenie TUR. na którem wy- 
brany zosiał Zarząd: 

Frzew.. Franciszek Kowalski, габ: 
Jan Żdleznowski. sekretarz: Adam Bu- 
chinger. zasiępca Ludwik toa, skarbnik: 
Józel Schmidt. zasiępen: Маул Ko- 
soski. bibliotekarz: Zygmunt Moszyński 
zastępca Feliks Rzucidło. Gospodarz: Wy- 
soczański Emil. Do Komisji rewizyjnej 
weszli Jędrzej Bielec jį Emil Wysoczański, 


————. = 


Z życia Bitkowa. 


WIEC ROBOTNIKÓW. Odbyło się tu o- 
slatmo zgromadzenie z udzialem przeszło 
300 osób. Zagaił tow. Келет, przewodni- 
czył tow, Zborek, sekr. tow. Perchał, re- 
terowił tow.” lelimala. Uchwalona олро- 


wiednie  rezolureje. à 
ZGON. W Sianislawowje, w szpitalu 
zmarł inż. Mieczysław Szydłowski, kie- 
rownik kopalń w Bifkowie. Zmarły był 
człowiekiem idla robomików b. życzliwie 


usposobionym, to też był on wśrów nich Qai- 
bianym, i 

NIE WYPŁACAJĄ ZARGBRÓW. Na ko- 
pani „Каші“ firmy dr. Segil zalegają z 
wypłatami przez szereg tygódni. Dər. Tie- 
ger zachowaniem swojen wobec ropotni- 
ków nie przysparza sobie zuszczyłu. Fir- 
ma ің nie dolrzymuje umowy zbiorowej, 
wyzyskując ludzi. Kopalnia „Raul bar- 
dzo kiepsko oświetłona, łatwo tr więc o 
wypadek. Gdzie Urząd Górniczy w Siani- 
sławowie i inspektor prey? 


Kronika z woj. ШИИ. 


ZASYPANY NA ŚMIERĆ ZIEMIĄ We 


wsi Kobiałki Nowe, pow. łukowskiego 
podczns wydobywania rur betonowsen ze 


studni, zasypany zowlał ziemią i poniósł 
śmierć na miejszu majster ot bu.owy sti- 
dzien, Zientara Franciszek. 

‚ ZAMACH MORDKERCZY I КАМОВОЈ - 
STWO. Jan Florek, mieszk. wsi Gośiera- 
dów- Ukazowy, pow. janowskiego, strze- 
lit w zamiarze morderstwa co Stani ława 
Długosza, Florek ranił Długosza w głowę, 
poczem sam popełnił samobójstwo z tej- 
że sirzelby і zmarł w szpitalu w бобоева» 
aowie w kilka godzi. 

NOŻEM PODERZNĄŁ SOBIE GAR - 
DŁO. Mieszk. wsi Meksiuzdrów, pow. bit- 
uorujsziego. Vranciszek Kukielka, umvsło- 
wo- hory, popełnił samobójstwo przez 
poderznięcie sobie gardła nożem kuchen- 
пут. Kukicłha dokonał tego czynu we 
własnemr mieszkaniu w obezności swej 
matki, która nie пора temu zapobiec. Kir- 
kiełka po zadaniu sobie kilku <ciyć nożem 
wybiegł na podwórze, gdzie zakonszył ży- 
cie, "KH" 

BESTJALSKI MĄŻ. Mi hal Garbaty, m. 
wsi Skierbieszów. pow. zamojskiego pobił 
swoją żonę Annę. Anna Gurbata, nisodzy- 
skuwszy przytomności zmarła. Ciosy by- 
ły zadawane obuehem siekiery w okolicę 
nerek. ok | 

—0— 


z dnia 11. grudnia 1920. 
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Echa strejku rolnego w powiecie hobreckim. 


(у) W lipcu br. w różnych mnej- 
scowościach pow. bobreckiego wybu- 
chiy strejki rolne, Zorganizowane 
przez „Selrob“, mięazy jnaymi i w 
Dźwinogroazie. Tamiejsza ludność 
nic aopuściła łamjstrejków do pracy 
па polu zaś ania 23 прса tłum stawi 
opór interwenjującym policjantom. — 
Wskutek tego został arcsztowany 
miejscowy krawicc Anarzej Pańczy- 
шай „poa zarzutem zorganizowania 
strejku i poażegania do oporu prze- 
ciw zarząazeniom policji. Wraz z 
nim aresztowano l-iu innych mic- 
szkańców Dźwinogroau, z których 


(у) Onegdaj popołudniu wybrało 
się kilku lotników z Warszawy do 
Lwowa na pogrzeb tragicznic zmar- 
łych kolegów w kałastrofie w Skui- 
łowie, W drodze, z powodu niepo- 
myśjnych warunków atmosferycznych 
i zmylenia kierunku lotu lotnicy ci 


strzeliwanie samolotu koło Sakala. 


listłowane podpalenie 
leśniczówki. 


(y) w Podciemnem ad Romanów 
koło Bóbrki, w -dobrach Potockiego 
onegdaj o godzinie 7-mej wieczór ja- 
cyś osobnicy podpalili stodołę na le- 
ŚNICZÓWCE, 

Na widok płomieni nadbicgł leśni- 
czy Bjesiadecki, do którego zbrodnia- 
rze oddali 2 strzały, Leśniczy w od- 
powiedzi strzelił za podpalaczami. — 
Strzały te nie dosięgły nikogo. Ogień 
zdołano ugasić w zarodku. 
элаз вав ае: — gi _ 
ńarabiny i rewolwery 

nie rdzewieją. 

(у) Onegdaj wieczór w Żupowie, 
koło Tarnopola ktoś strzelił z u- 
krycia do karanego za kradzieże Woj- 
ciecha Kozła raniąc go ciężko. 

W Корапсе, аа Dobrostany one- 
gdaj w nocy włamali się złodzieje 
do kurnika Karwackiego. Krzyk ko- 
kosztk zbudził gospodarza, który 
przepłoszył i począł ścigać złodzieji. 
Jeden z nich strzelił wówczas trzy- 
krotnie do Karwackiego, nie raniąc 
go jeanak, Opryszki rzucili się na- 


zatrzymano w więzieniu wraz z Pań- 
czyniakiem: lżowskiego, Szkwarkę i 
Górala, 

W ub. poniedziałek stanęli oni 
przed sądem, Po (dwudniowej roz- 
prawie wczoraj zapadł wyrok uwal- 
niający 12-iu oskarżonych od winy 
i kary, Trzech innych а to: Andrzej 
Pańczyniak i Jan Mikołów zostali 
skazani za zbiegowisko po 2 miesiące 
aresztu, zaś Seńko Iżowski za gwałt 
publiczny na 2 miesiące ciężkiego 
więzienia, Trybunałowi przewodni- 
czył r. Tertil, oskarżał prok. Nowak, 
bronili ar. Zajać i dr. Fitsch. 


|) 


zmuszeni byli wylądować na grun- 
tach folwarku w Hokolu, koło Kor- 
czyna, ad Sokal. p 

W dwie godziny po lądowaniu, 
ktoś strzelił kiłkakrotuie do samo- 
lotu. Istnicje przypuszczenie, że byli 
to kłusownicy. 


——————. MM 
————————_— 


(у) Przez dwa dni toczy się roz- 
prawa przed sądem przysięgłych 
przeciw Mikołajowi Matysjakiewiczo- 
wi studentowi praw, i Iwanowi Ko- 
marnickiemu, zam. w Synowódzku 
Wyżnem oskarżonych o napad ra- 
bunkowy na mieszkanie Efuroima 
Rotha w Jamielnicy. Zrabowano wów 
czas portfel z gotówką 200 zł. Ko- 
marnicki odpowiada pozatem za po- 
strzelenie wówczas parobka Andrze- 
ja Danyłowa. 

Policja aresztowała obu rabusiów, 
Matysiakjewicz przyznał się do na- 
padu i obciążył swemi zeznaniami 
Komarnickjiego. Ten zaprzeczył jed- 
nak swej winie. Na rozprawie Maty- 
siakjewicz zmienił swe zeznania i 
twierdził, że Komarnicki nie brał u- 
działu w rabunku, Nazwisko kolegi 
nie chciał jednak podać. 

Wczoraj zeznawał jako świadek 
niejaki Róg. Podał on, że Matysia- 
kiewicz przebywając wraz z nim w 
jednej celi w Brygidkach, mówił mu, 
iż dokonał rabunku wraz z akademi- 
kiem Winnickim. Podczas konfron- 
tacji Matysiakiewicz utrzymywał, że 
= чш „с 
Zginął od kuli policjanta 

(y) W Nakonecznem, koło Jawo- 
rowa, poster. Babiarz użył broni pal- 
nej przeciw  Wasylowi Kosykowi, 
zam. w Czerniłowie, poszukiwanemu 
za różue przestępstwa. Kosyk zranio- 
ny kulą karabinową w prawy bok 
zmarł w trzy kwadranse po postrzale, 


= Btudenit praw rabusiem. |? 


stępnie na ścigającego 1 z zemsty 
pobili go ciężko. Jeanego ze złodzieji 
Kałaburka aresztowała policja. 

W Łękach, koło Krosna onegdaj 
wieczór tamtejszy parobek Luawik 
Wieraak wskutek nieostrożnego ob- 
choczenia się z bronią spowodował, 
strzał z rewolweru, który spowoao- 
wał śmierć Jana Samborskiego. Za- 
bójca zbiegł i ukrywa się przed po- 


nje pamięla szczegółów rozmowy z 
Rogiem. a 

Rewolwery jakimi posługiwali się 
rabusie były marki „Orgierz', to jest 
te same jakie posiadaja członkowje 
bojówck U. W. O. 


Dziś dalszy ciąg rozprawy. licją. 

o ә 
Major dr. Urbanowicz przed sądem. 
Wczoraj na rozprawie przeciw le- | znań, ! 


Ozjasz Fisch zeznał, że dał nieja- 
kiemu Kreminzerowi 500 zł. Komu 
pośrednik ten dał pieniądze Świadek 
nie wie, 

Kreminzer jak wiadomo zbiegł za- 
granicę. Inni świadkowie nje podali 
nic ważnego, Dziś dalszy ciąg roz- 
prawy. 


karzowi dr. Urbanowiczowi, oskar- 
Żonemu o uwolnianie poborowych z 
wojska za łapówki zcznawało szereg 
świadków, głównie b. pacjentów te- 
go lekarza, Trzech z nich, mających 
dochodzenia z tego powodu a to: 
Bcenziou Baum, Salamon Pineles i 
Chana Lechner uchyliło się od ze- 


С d . А sg e s o 2 © 
zarny dzień szajki hultajskiej. 
(у) Jan Ciesiński, Wład. Bodnar. 
Kazimierz Dec, Helena Grzymałski, 
i Anna Radomska stanęli przed są- 
dem w otoczeniu sterty tłumoków 
z pościelą, bielizną i garderobą. 
Trzej pierwsi w pierwszym kwar- 
tale b. roku ogołocili mieszkania: Fr. 
Nechelesa, Dawida Neumana, Adeli 
Flach Chaji Kormel, Malwiny Me- 
schel, Józefa Raubyogla i Heleny 
Szawińskiej. Skradziony łup naby- 
wały obje współoskarżone. W czasie 
rewizji większą część skradzionych 


rzeczy odebrano. 


Po dwudniowej rozprawie zapadł 
wczoraj wyrok skazujący: Ciesiń- 
skiego па 2, Bodnara na 3, Deca na 
1 rok (irzymalską na 10, zaś Ra- 
domską na 3 miesiące więzienia, Tej 
ostatniej kara została zawieszona na 
siat 

Trybunałowi przewodniczył r. Ba- 
Јогек oskarżał prok, Ogonowski, bro- 
піп dr, J. Roth. dr. Wejnsaft i dr. 
(iewander. 
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Kronika. 


Lwów, dnia 11 grudnia 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Środa. o 7.30 „Adwokat i róże“, 
Czwartek, o 7.30 То możesz opowiadać 
swojej babei‘. 
* Piątek o 7.30 „Artyści. 
Sobota. о 3.30 „Cudowny pierścień *. 
Sobota o 7,30 ..Księżniczka Chicago. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Środa. o godz. 7,30 wiecz. „Z uśmiech- 


nięlą twarzą. recital prof. Cz. Krzyża- 
nowskiego. 


Czwartek o 7.30 „Adwokat i róże". 
Piątek o 7.30 „Adwokat i róże”. 
Sobota. о 7.30 „Adwokat i róże. 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“. 

Codziennie 2 przedsiawienia o 7.30 i 
9.30 wieczór. 

PROF. GZESŁAW KRZYŻANOWSKI , 
znakomity rocylator wystąpi dziś w Tea- 
trze Małym z własnym wieczorem mrecyla- 
cyjnym. Doborowy program obejmuje w- 
tworv Żarlobliwe, i głoszące radość ży: 
cia. stąd tytuł wieczoru: ..Z uśmiechnię- 
tą twarzą”. 


PREMIERA . Księżniczki Chicago” ope- 
retki Kalmana, którą zachwyca się cała 


агора, odbędzie się w sobotę dnia H. 
b. m. w Teatrze Wielkim. Моо упа muzy- 
ka „wesola akcja. doskonała obsada. uro- 
zmaicone ewolucje baletowe, wsovaniała no- 
wa wysława dekoracyjna, bogale kostju- 
my, wszystko to złoży się na całość praw- 
dziwie senzacyjną. 

TEATR REWI „GONG. Znakomita 
rewja „Gong- Jazz“ zyskała nadzwyczaj-. 
ne powodzenie dzięki znskomitvm piosen- 
kom. piękavm baletom i wielkiej dozie 
humoru. Wszystkie numera rzęśiśie o- 
klaskiwano. a niektóre musiano powia- 
rzać. Z całego zespołu naiwiększem po- 
wodzeniem «cieszyli się Manka Rumowice- 
ka, Leonowicz. Belski, Laskowski, Cybul- 
ski. Rewski i in. 

Codziennie dwa przedslawienia o 736 
і 9.30 wicecz. W niedzielę 15. b. m. drugi 
poranek rewjowy o 12 w południe. 


POSTEDZENTE Ваау Przybo znej homi- 
sarza rządu odbędzie się we czwariek, dnia 
12. grudniu o godz. 19-10) (7-mej wiesz.) 
w sali posjedzeń Rady miejskiej — ratusz 
L p. Na porządku dziennym m. in.: spra- 
wa zniesienia cen maksymalnych na mąkę, 
pieczywo. mięso, tłuszcze i wyroby ma- 
sarskic, sprawa przyznania «оба kowego 
kredytu «Па teatrów mieskich w budżecje 
gminy na rok 1929—30, i sprawa prośby 
b. dzierżawców Teatrów miejskich o prze- 
есе ich długów przez gminę m. Lwowa. 

CZWARTA OFIARA KATASTROFY 
LOTNICZEJ. Ppor. Tadeusz Mierzychow- 
ski, klóry doznał ciężkich obrażeń podczas 
zderzenia і upadku dwóch samoloów na 
lotnisku w Skniłowic zmarł w szpitalu 
wojskowyni. Pogrzeb odbędzie się dziś, w 
środę, o godzinie 10. ze szpitala wojsko- 
wego na dworzec główny, skąd zwłoki 
zostaną przewiezione do miejsca rodzinne- 
© w powiecie kopyczyńskim. 

ZABÓJSTWO A NIE BRATOBÓJSTWYU, 
Onegaaj podaliśmy, że rzeźnicy bracia 
Prochmiucy, wzajemnie lak się poranili no- 
апі, że jeden z nich zmarł w szpi'alu. W 
czasie dochodzeń okazało się, że nie była 


to wzajemna masakra. lecz obaj zostali 
napadnięcj i poranieni przez nożowców 


Pod zarzutem tej zbrodni aresztowała po- 
Пеја Stanisława Prokopa, oraz braci Jó- 
zefa 1 Emila Pełechów. Odstawiono ich 
do sądu. { = Ж 


NIEFORTUNNY DZIEŃ KONNYCH 
POLICJANTÓW. Wezoraj przedpołudniem 
w ul Ridowskiego. oraz w Rynku dwaj 
posterunkowi spadli х koni, które z nic- 
wiadomych powodów urządziły harce Dte 


dząc senzację i zbiegowisko. Obaj роН- 
cjanei doznali kolesnych kontuzji i przaz 
dłuższy wzas зіс mogli okiełzać rozwy- 


(irzonych rumaków. 

DZIKA ZEMSTA. Zolja Тіп, zau. w 
Pasiekach Łyczakowskich. coniosła poli» 
cji, że niejaka Karolina М елуп, mając 
z nią jakieś porachunki. oblała syna do- 
noszącej jakimś wrzącym płynem, pzrzac 
mu dotkliwie twarz i głowę, Polieja za- 
rządziła aresztowanie zdziezałej kobiety 

„OSTRA ZABAWA W STRZELCÓW. 
W czasie zabawy w Związku Strzeleckim 
w XSvgniówec Małej jeden z obecnych 18- 
letni Józef (iołębiowski, zam. w Bogda- 
nówęce. strzelił z flobertu do Stefana Pro- 
саки i zranił go w kolano. Powiadomio- 
na o tem policja, aresztowała sprawcę po- 
strzelenia. 

WRÓG SUBLOKATORÓW. Kiore Gult- 
manowa, zam. przy ul. 4, Sapiehy К 8!. 
doniosła policji. że odnajęła jełen pokój 
J. HMałderowi Właściciel tej - kamieniey, 
Franciszek (ża, dowiedziawszy się o tem 
wpadł do jei mieszkania w towarzystwie 
swej żony T'elicj. oraz kilku osobników. 
pobił donoszącę i jej córkę 1) Mellerową. 


poczem usunął meble Płaldera a wniósł 
swoje. Epilog lej sprawv rozegra się w 
sądzie. 

PIENIĄDZE LUB ŻYCIE. Ла Gań- 
czeska, zam. przy ul TL. Dzieci, |. 30. 


uoniosła policji, że mąż jej Stanisław, bę- 
dący, od kilku miesięcy bez zajęcia, u- 
rządza jej stale awanturv, znęca sis nal 
nią. oraz grozi, Że zakłóje ją jak psa. gdy 
mu nie da bieniędzy, Zerządzono dochodze- 
nia w tej sprawie. ч Ti 

KWAS SOLNY ` LEKARSTWEM NA 
KŁOPOTY ŻYCIOWE. W ostatnim czasie 
zdarzają się często zamachy SAMOBÓJCY: 
przy pomocy kwasu solnego. Wczoraj Ta- 
no w Zamarstynowie zalruł się tym kwa- 
sem jakiś młody mężczyzna. Desperat nie 
chział podać swego nazwiska. 

W realności przy ul. Kościuszki, | 1 
zalruła się kwasem solnym Katarzyna Pur- 
ska. Powód zamachu samobójszego nit- 
znany, 

Pogotowie rat. odw:ozło ich do szpitala. 


Program radjowy. 


Czwartek, 12 grudnia. 


WARSZAWA, KRAKÓW. POZNAN, KA- 
ТОСЕ. „Dzień Wilna W dniu 


tym, radjostacja Warsz., oraz inne s'a- 
«je polskie transmitować реп pro- 
zramy z Wilna. 

WILNO. 12.03. „Wśród wileńskiej dzie- 
ciarni. — 1280, Popularny poranek 
syml, dla młodzieży. — 1615. „Ziemi 
wileńska”, konverl anuz. luvowej 
19.00. Muzyka onganowa. — 20.25. Ац 
dycja wesoła. — 20.45. konzert wie- 
czorny. — 22.45. „Obrona Sokwalcsa * 
— 23,40. Audycja dta radjopajęczacz. 


LIPSK, 19.30. Lekki koncerl. — 21.00 
„Doktor i aptekarz“, opera koni- 
ezna, = 

TURYN. 19.15, Muzyka lekka. —х\ 20.30, 


Transm, 2 Mediolanu 
BRATISLAWA, 1609. Колесгі muzyki ro- 
syjskiejj — 19.05. Muzyka ork. 
BUKARESZT. 21.00. Solo skrzypcowe. 


„—_2145. Koncert chóru. 
BERLIN. 19.10. Lekki koncer. — 20.03.. 
Produkcje khóru. — 2030. Koneer. 


popularny. 
WIEDEŃ. 15.80. Koncerl popołudniowy. 
— 20.00. Recital skrzypcowy. 
BUDAPESZT. 17.45. Orkiecs'ra Мапа. — 
19.30. „Rycerskość wieśnincza* — ©- 
pera, — 22.20. Muzyka cygańska. 


Niepoprawny Eisen. 


już nieraz pisaliśmy o Iisenie który na- 
gabuje pracown. kelnerskich, od których 
pod preteksiem zaoliarowania po-ad, Wy- 
łudza łapówki przytem dopuszcza się czę- 
stokroć Ezynów., kolrtującycn z tbstawą pań- 
sitwową, co mu doly 'hezus uchodzi bez- 
karnie. Ostatnio bezwstydny Eisen naho- 


dzi prywatne mieszkania pracowników 
kcinerskieh i żąda łapówek. — 1 tak а= 


wił się wczoraj w mieszkaniu jeaneo 
pracownika, coma ają: się natarczywie la- 
pówki za posadę. pomimo. że pracownik 
len. nie Ikorzyslał z usług“ tego szin- 
tużysty i posmię sobie sam znalazł O- 


burzony tem niesłv hanem najściem wy- 
rawi tenże iseni za drzwi. 
Ponieważ ойу? wymoszenia  Fisena 


przechodzą już wsvelką miarę. pracowni- 
су kełnersev z całą stanowczością skie- 
гиа się do Władz, by wreszcie raz uwol- 
nić się ol tej Вуду, żerują'ej na orgniz- 
mie pracowników kelnerskich. 


POSIEDZENIE OKR. PPS. wraz z xlele- 
galami Zwiążków Zawodowych, odbędzie 
się we środę 11. b. m. о podz, 7-mej/wiecz. 
w lokalu własnym. АЙ. Rutowskiego 23, 
И. p. Uprasza się o punktualne przyby- 
сіс! i 


Komunikaty. 
4, KL 5. We środę, MILD. m. о 002. 
19. odbędzie się Zebranie „koła sano- 


ksziałceniowegoj Z М. M. 5. prowalzo- 


nego przez tow. dr. SL lLoeweusteina 36 
lokalu przy uł. Sykstuskiej 1 21. IL p. 


Goście mile widziani. 
Zarząd. 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie. 


ud je b m. ЖУ aria 
wiecz. Zw Zaw. Metałowców. uł. Ormiań- 
ska 81. Т. p. wykłał pror SI. Machnie- 
wieza p. t: „Tajemnica gróbowca. lara- 
опа“ z przeźroczami. 

Piatek, dnia 13. b. m. godz. 7-ma Wiesz. 
wikłat w lokalu Cai. Lul. Kurs przys 
roaniczy „Młeteorolacja i hf matol gja * 
wykłnm low. K. гите. 
Renpartuar kin iwowskich. 

APOLLO: „Pod pręsierzem hańby“ z 
Vilmą Banky. 

‚ CASINO: „Tragedja dziedzicznie obcią- 
żojego”, 

CHIMERA: „Przekleństwo krwi" 

COLOSSEUM: „Tojemniea woni роги 
towego”. 

FATAMORGANA: „Współczesne dziew- 
częla, 

GRAŻYNA: .„Grzeszniea bez grzetiha”. 

KOPERNIK: Pat i Patachon , Gazecia- 
rze“ oraz „Igraszki kobiet“. 

LEW: „Papo, ja cheę hrabiego“. 

LUNA: „Za cenę życie, (Richard Di- 
120). | 
MARYSIENKA: Pal i Palat on 
ciarze“ oraz „Jgraszki kobiet". 

OAZA + „„Drzykrotnes wesele". 

PALACE: „New York w nocy” 
zdjęcie z pogrzebu hłp. dra Reicha. 

PAN. „Ziemia obiecana“. 

PASAŻ „Tom-Mix“. 

POLONIA: „Biała pustynia“. 

PROMIEŃ: „Ostatni rozkaz“. 

STYLOWY. Мату Liedlke jako „Amor 
па пага“, 

" UGIECHA : „ЭШЕК. 


Czwariek. 


, Gaze- 
> 


oraz 
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EW Z, =— WEBB 
= Dgieszenia >= 


wolnym od wszelkich 

_ bolów reumatycznych, gośćcowych, nerwo- 
bólów stanie się ten, kto używa systema- 
tycznie znakomite nacieranie p. n. 


соме ёо l 


Wszędzie do nabycia. 


Główny skład wysyłkowy 

na Polskę i Gdańsk: 
Laboratorjum chem aptekarza Mra. Szy- 
mona Edelmana Lwów Teatyńska 16. 


КЕЕ... kalosze na sezon zimowy 

[ДЕТ Świę ta! Т WIĘ, W najnowszych fasonach po A > sk 

nie ИШИ sprzedaje słynny —Lw — 

ойл атаба! magazyn OBUWIA tracha i Halicka I5 
т UWAGA! Tanio bo w ARGE. "Z 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Ka- 
sy Chorych na imię Salmen Kupferstock, 
zamieszkały we Lwowie. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wy- 
daną przez P. FU. Stryj na nazwisko 
Panaszewski Толе? ur. -1806 r. 


maść od odmrożenia ае 
Reg. M. Zdr. publ. Nr. 28 


zapobiega odmrażeniam, leczy odmrózki i rany 

powstałe wskutek tychże, oraz usuwa swędze- 

nie kończyn. adać wyraźnie Gąse .k!ego 
Села za słoik 1 24, 85 gr. 


ZRE DUKOWANA urzędniczka poszukuje 
lckcji luk jakiegokolwiek zajęcia biuro- 
wego. — Zgłoszenia pod „Urzędniczku 


= ra 
KE су dze 
kiszone w beezułkach około 5 kg. za 15 zł., 
grzyky suszone ładna po 22 zł. za 1 kg., go- 
| gadzs brurznice smażone z cukrem б kg. za 
16 zł. posyła franco za pobraniem pocztowem 


Sinkas STUMMER, 
KOSÓW k. Kołomyji. 


SKŁAD DRZEWA 


Państwa Skcie 


we Lwowie, ul. Grodecka 109. 
Tel. 10-38 


zawiadamia, że urochomił mechaniczną 
rębałkę i sprzedaje suche drzawo opa- 
lowe bukowe rzmięte na 4 ka- 
wałki z dostawą do dómu ро | 
najniższych cenach konku- 
rencyjnych. iR 


z ща „MI. 


grudnia 1929. 


Już wyszedł 11-91 fom 


Untona ólnclaira 


OSTON 


cena 5 zł. (z przes. poczt. 6 zł.) 
i jest do nabycia w Księgarni 
Ludowej Szajnochy |. 2. 


Kącik humoru. 


MAŁY SPRYCIARZ. 


— Dziadziu, powiedz pa kiedy ty zo- 
stałeś dziadkiem ? 
— Wiedy, kiedyś ty = urodził, moje 


dziecko, 

— A przedtem to ty nie byłeś wcale 
dziadkiem. 

— Nie. 

— A co ja za to od ciebie (dostanę? 

PRZED BALEM 

— Poczekaj, mój drogi, jeszcze tylko 
spojrzę w lustro. ( 

— Dobrze, kochana, przyjdę za godzi- 
nę! 

DLATEGO... 

— Słuchaj, Jasiu, ezy ty wiesz, dlaczego 
kurczęla wychodzą z jaj? — pyta SWego 
nat iaa 6-letni Piotruś. 

Naturalnie, że wiem! А ty nie wiesz? 
Disc. że się "boją. aby ich razem z јај- 
kiem nie ugotować. 

INFORMATOR. 

Do Tunkcjonarjusza na dworeu. mają- 
tego opaskę z napisem ..informa:or ', pod- 
chodzi jakiś gość w sposób widocznie ,zu- 
wiy“ i pyta (go 

— Proszę рррапа, czy 
formacyj? 

— Tak, a о co panu chodzi? 

— Proszę pana, ja pppana chciałem za- 
pyluć — jaki jesi najlepszy środek na 
zgage? 


pan udzieła in- 


— Diaczego pańskie 
okulary mają tak gru- 
bą oprawę? 

— Wie pan... spa- 
dają mi ciągle i tłuką 
się. Kazałem je więc 
oprawić w pneuma- 
tyki. 


CENNIK OGLOSZEN : mne: 


Za 1 wiersz m/m. i szpall. szer. 32 m/m. za tekstem, . —'16 gr. Cala strona za tekstem . . t- А И” CWE 
› > U >. чк a i » 06 >» nadesłane , . —'40» | Pół strony » » э». б УТ GA E + 126:— > 
» > > > > a > » >» w tekście, kronika —'70 » | Ćwierć str. > › ла: "ZMS. СИ ы? 6б — > 
› >» > p dEe z >» > ро krouice , . —'bó > Jedns Ósma strony za tekstem . . . . . . ы, . 85'— > 
› › U Od 40 © > >» >» na 1-szej sir.. — 80 » Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . . . ‚ 600:— > 


Sgłoszewią w: сш 25°, 
кыллы тич ZKU WED Л Z AOS NAZCA AO PE НИН 
=——=———===— OZ 1 0 Б 2 ZE oo 

Reaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLIEWSKI. 


— Druk. Lua. Spółdz. Tow. 


wyd. Lwów, ul. Т. 


drożej. 


Sapiehy 77. Tel, 4-96. 


